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OLSKA 


wychodzi codziennłe z wyłąłkieam dni poświąłecznych 0 godzinie 7-ej rana — Cena numeru 12 halerzy — 10 fenigów. 


Niedziela 28-go października 


CENY OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz pe- 
titowy 3 Kor. — Na stronie Ifl-ej za wiersz 1 Kor. 50 kal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogłe- 
szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. 


Wyrazy tłustym drukiem podwojnie. 


Redakcya i Administracya 


r Brenumeratz: $ 
w Dabrowie 


W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 hel; kwartalnie 7 K. 50 
hal.; z przesyłką pocztową mies. 3 K.: kwarialnie 9 p. 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen.; kwar- 
talnie 7 Mk. 20 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 


ul. Króla Sobieskiego 2: otwarte 


od 8 rano do 6 wieczorem. 


miesięcznie 50 hal. 


a 


Legiony pozostaną kadrami wojska Polskiego. 


Ofenzywa przeciw włochom w pełni rozwoju. 


tych. Waiki toczą się na 


30.000 
ziemi włoskiej. 


Wzrastająca nadzieja pokoju. 


jeńców i 300 dział zdoby- 
Rząd 


włoski podaje się do dymisyi. Odroczenie procesu Korniłowa. 


Rad 


Dziś w Warszawie wielkie święto... 
Dokonuje się akt niesłychanej dla Polski 
doniosłości dziejowej, nowy krok w two- 
rzeniu państwowości polskiej... Opróżnio- 
ną od wieku z górą stolicę królewską 
obejmuje dziś w zastępcze posiadanie 
Najjaśniejsza Rada Regencyjna. 

I wstaje znów widomy Majestat Rzą- 
du Polskiego, — Polska krokiem silnym 


wchodzi między niepodległe narody świa-4 
ta, by przez zawieruchę wojny pracą ij 


trudem i nadal znojem krwawym swych 
synów wywałczyć stanowisko sobie w 


Regencyjna. | 


O godz. 10-ej min. 15 wyjadą w otwar- 
tych powozach z pałacu arcybiskupa: w pierw- 
szym Arcyb. Kakowski z ks. prałatem Chełmie- 
kim, w drugim ks. Lubomirski i p. Ostrowski. 
Jechać będą przez Miodcwą, Krakowskie Przed- 
mieście i Plac Zamkowy bramę Grodzką. 


ll. Poduwórzg Zamkowe. 


Na podwórzu zamkowem stać będą dwa 
oddziały ułanów, straż honorowa w gali, tu- 
dzież orkiestra wojska polskiego. 


lil. Wejście na salę. 


Na dole oczekiwać będzie eksc. Hutten- 
Czapski z rotmistrzem hr. Sirstorpf, którzy 


europejskiej rodzinie narodów należne...!twskazywać będą drogę do sali asamblowej, po 


Niezawsze ta rodzina była nam ro- 
dziną dobrą, niezawsze, i dziś nawet nie, 
patrzała chętnem okiem na dążenia na- 
sze do samodzielności. Owszem chętna 


zawsze brać nas w swą opiekę, niemali 


w przededniu święta dzisiejszego obiecać 
nam raczyła—autonomię, kuratelę Rosyi. 

Lecz oto. dziś w Warszawie pęka 
ostatnie ogniwo okowów rosyjskich. W tej 
Warszawie, w tej katedrze, gdzie car u- 
zurpator królewską koronę kładł na swo- 
ja głowę, w tej Warszawie którą trato- 
wały kopyta kozackich koni — wchodzi 
dziś w urząd majestatu królewskiego Ra- 
da Regencyjna — widoma głowa Polski... 

A kiedy rozegrają się w Warszawie 
dzwony, gdy odświętnie przystroją się 
ulice, gdy serca tysięcy żywszem tętnem 
uderzą — święto Warszawy będzie świę- 
tem Polski całej, bo cała Polska wraz z 
Warszawą Regentom hołd niesie, bo ca- 
ła Polska ślubuje wraz z nimi pracę i 
trud dla przyszłości lepszej, o jaką mo- 
dliły się lat dziesiątki długie, a której 
wschodzące słońce my dziś oglądamy, 
wznosząc z Warszawą okrzyk: 

Niech żyje Polska! 


Niech żyją Regenci! 
Program uroczystości. 


Komitet intromisyjny ustalił nast. pro- 
grąm uroczystości, która odbędzie się z wielką 
wspaniałością i przepychem. Oto dokładny 
program instromisyi: 


$. Wyjazd członków Rady Regencyjnej. 


drodze rozstawieni będą żołnierze i oficerowie. 


IV. W sali asambiowej. 


Rada Regencyjna i pp. Gen.-Gubernatoro- 
wie jednocześnie wchodzą na salę asamblową 
(balową). Kapela gra fanfarę. Panowie Gen.- 
Gubernatorowie odczytuaj orędzia monarchów. 
Rada Regencyjna odczyta odpowiedź. 

W chwili odczytania odpowiedzi podnosi 
się na wieży zamkowej chorągiew biało-czerwo- 
na, a dwa trębacze na galeryjce odtrąbią hejnał. 


V. Droga do Katedry. 


Po opuszczeniu sali przez Radę Regencyj- 
ną i pp. Gen.-Gubernatorów rozpoczyna się po- 
chód do Katedry. Na czełe wyższy oficer wojsk 
polskich. Członkowie Rady Regencyjnej wsia- 
dają do powozów, wojsko prezentuje broń. 

Przed I-.szym powozem i za drugim po 
16-tu ułanów pod dowództwem oficerów, po- 
nadto przed I-szym oddziałem 4-rech trębaczy 
na białych koniach, aż do katedry ustawione 
są szpalery piechoty. 


VIEW Katedrze. 


W stałłach kler po lewej stronie ołtarza, 
miejsce dla władz okupacyjnych (około 50 o- 
sób), po prawej przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych—polskiea z członkami Ko- 
misyi Przejściowej na ezele (około 50 osób), 
potem zarząd weteranów 63 roku, na dwóch 
ławkach w głównej nawie: 1) przedstawiciele 
stronnictw politycznych po jednym od każdego; 
2) prezesi instytucyi krajowych; 3) miejsce dla 
gości; 4) 66 miejsc dla pań. Miejsca stojące i 
ławki nawy głównej zajmują: 1) dwóch przed- 
stawicieli z każdego sejmiku; 2) prezesi Rad 
miejskich i prowincyonalnych i polscy burmi- 
strze; 3) przedstawiciele prasy; 4) po dwóch 
delegatów od Rad Opiekuńczych `i komitetów 


6) urzędnicy państwowi polscy. W nawach 
bocznych, w lewej mężczyźni, w prawej ko- 
biety. 

Wszyscy za kartami w 6-ciu kolorach. 

Gdy Rada Regencyjna wejdzie, wszyscy 
wstaną z miejsc, podczas ewangelii wojskowi 
obnażają szable do połowy, gdy po nabożeń- 
stwie śpiewany będzie hymn narodowy, pu- 
bliczność weźmie udział w śpiewie. 


Vil. Po nabożeństwie. 


Po obiedzie u pp. Gen.-Gubernatorów roz- 
poczyna się pochód do Zamku w następującym 
porządku: 1) oficer wojsk polskich; 2) dwaj 
burmistrze; 3) delegacya Rady miejskiej i ma- 
gistrat st. m. Warszawy; 4) przedstawiciele spo- 
łeczeństwa z nawy śtodkowej; 5) członkowie T. 
Rady Stanu; 6) duchowieństwo; 7) członkowie 
Rady Regencyjnej; 8) oddział piechoty wojsko- 
wej. 

Cały pochód postępuje pieszo, w chwili 
zbliżenia się Rady Regencyjnej do Zamku, ka- 
pela odegra hymn narodowy, gdy orszak usta- 
wi się w sali mistrz ceremonii zapowie wejście 
Rady Regencyjnej, która wchodzi na salę, po- 
przedzana przez ofieera wyższej szarży. 


VIIL. W sali. 


Prezes Komisyi Przejściowej wita Radę 
Regencyjną przemową, kończąc z okrzykiem: 
Niech żyje Folska!—2-gie przemówienie wygła- 
sza 1-szy burmistrz st. m. Warszawy. Na prze- 
mówienie odpowiada jeden z członków Rady 
Regencyjnej. 

Kapela gra hymn „Boże coś Polskę*. 

Równocześnie artylerya daje 21 strzałów. 
Cercle. Strój wizytowy. 


AMNESTYA. 


Z powodu powołania do życia Rady Re- 
gencyjnej opuszczam w drodze łaski karę tym 
osobom, które do dnia dzisiejszego prawomoc- 
nie przez sądy cywilne jako też przez władze 
policyjne i administracyjne zasądzone zostały 
na karę pozbawienia wolności do trzech mie- 
sięcy, na grzywnę do 1500 kor. albo też łącz- 
nie na karę zamknięcia i na grzywnę w wy- 
mienionych granicach, o ile tej kary jeszcze 
nie odpokutowały lub grzywny nie zapłaciły. 

To darowanie kary nie odnosi się jednak 
do osób, Które zasądzone zostały za podbijanie 
cen, za pokątny handel, albo za przemytnictwo. 

Sądy wojskowe i cywilne oraz władze ad- 
ministracyjne wzywa się nadto, aby przedsta- 
wiły właściwej władzy wnioski o darowanie 
kary, względnie jej złagodzenie takim osobom 
stanu cywilnego, które nie są objęte ogólnem 
ułaskawieniem, jednakże są godne łaski. Od- 
nosi się to przedewszystkiem do przestępstw 
natury politycznej, a w szczególności do prze- 


ratunkowych, przytem od każdej Rady 1 wło-|stępstw tego rodzaju popełnionych słowami. 


iścianin; 5) delegacya Rady m. st. Warszawy; 


Odnośnie do osób zasądzonych przez są- 


s 


Str. 2. 


dy wojskowe prawo łaski także w tych wypad- 
kach wykonywać będą właściwi komendanci. 
Lublin, da. 27 października 1917 r. 


C. i k. Generał Gubernator wojskowy: 
SZEPTYCKI w. r. 
generał-major. 


(Podobną amnestyę ogłasza gen-gub. Be- 
seler dla gen.-gubernatorstwa warszawskiego). 


N. N.K. do Rady Regencyjnej. 


Wykonawczy Komitet NKN. wysłał do Ra- 
dy Regencyjnej następujące pismo: 

„Rada Regencyjna Królestwa Polskiego 
w Warszawie. 

„Komisya Wykonawcza Naczelnego Komi- 
tetu Narodowego, który w dniu 6 sierpnia 1915 
r. rzucił hasło budowy państwa polskiego na 
zrębie faktów przez wojnę stworzonych, 
a później przez 2 lata dokładał starań w 
celu zorganizowania polskiej siły zbrojnej, jako 
najważniejszej tego państwapodstawy, z najwyż- 
szą radością wita, dokonane już, powołanie Ra- 
dy Regencyjnej, jako najwyższej Reprezenta- 
cyi powstającego państwa polskiego. Przeko- 
nana, że Rada Regencyjna w swoim dążeniu 
do oparcia, kierowanego przez się, państwa 
polskiego na armii polskiej, przywróci najrych- 
lej Legionom polskim charakter kadrów tej ar- 
mii, komisya wykonawcza NKN. składa Radzie 
Regencyjnej głęboki hołd. 


Legioniści odchodzą na front. 


Dowództwo Legionów ogłosiło następują- 
cy rozkaz dzienny: 

Żołnierze Legioniści! W chwili gdy dzwo- 
ny katedralne z wieżycy prastarej Królów Pol- 
skich świątyni radośnie Polsce całej obwiesz- 
czą, że na opuszczony od wieków świetny tron 
wkracza znowu odrodzony Majestat Polskiej 
Państwowości, dojeżdżać będziecie do miejsca 
nowego pclowego postoju, osiągnięcie na szlaku 
bojowym Legionów dziesiąty z kolei teren zma- 
gań wojennych. 

Za zgodą Najjaśniejszej Rady Regencyj- 
nej macie Ojczyźnie i Jej dobru świadczyć służ- 
by wojenne na kresach dawnych dzierżaw 
Rzeczypospolitej, raz już tak godnie bronią- 
cych ofiarą i krwią 2 Brygady, i wypróbowaną 
mocą znaczyć trwałe granice Państwa Polskiego. 


KOŁO POLSKIE a LEGIONY. 


WIEDEN. „Poln. Nachrichten“ donoszą z 
prezydyum Koła Polskiego: 

Na odbytej 18 b. m. konferencyi z mini- 
strem spraw zewn. hr. Czerninem przedłożono 
mu i dokładnie omówiono szereg życzeń, któ- 
re wszystkie mają na celu powrót normalnych 
stosunków w Legionach. Minister oświadczył 
że zda sprawę z życzeń polskich w Naczelnej 
Komendzie Armii. Jak się obecnie dowiaduje- 
my N. K. A. rozważyła szczegółowo wszystkie 
życzenia i istnieje ugruntowana nadzieja, że 
przesilenie w Legionach zostanie zakończone. 
Planowane jest utworzenie bezpartyjnej komi- 
syi, która ma umożliwić powrót do Legionów 
usuniętym łub na własną prośbę zwolnio- 
nym legionistom. 

Również został zagwarantowanym powrót 
Legionów na kadry armii państwa polskiego. 


SZCZYPIÓRNO. 


W uzupełnieniu onegdajszych wiadomości 
o Szczypiórnie donoszą: 

Ze Szczypiórna wyjechało odrazu do tw. 
obozu przejściowego w Ostrowiu 520 żołnie- 
rzy, którzy pochodzą z następujących oddzia- 
łów: z 1 pp.48,z 2pp. 40,23 pp. 48, z 4 pp- 128, 
z 5 pp. 56, z 6 pp. 32, z 1 p. ułanów 16, z 
pułku 24, z komp. sap. 1-szej i 2giej 16, z 
oddz. pomocniczych 112. Ogółem zgłosiło się 
do przysięgi 1300, z których pozostało jeszcze 
w Szczypiórnie, jednakże oddzielonych od resz- 
ty, 780. Instruktorami powracających do woj- 
ska polskiego żołnierzy będą uczniowie szkoły 
pedchorążych w Zegrzu. 


GAZETA POLSKA 


WOJNA. 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI. 


WIEDEN 25 października. 


NA FRONCIE WŁOSKIM: Walczące nad 
średnim brzegiem Soczy wojska austro-węgier- 
skie i niemieckie przekroczyły w rzeźkiem po- 
suwaniu się naprzód linię Kaflit-Auzza. Ru- 
chom naszych wojsk towarzyszy 0d wczoraj 
rana sprzyjająca pogoda. Na płaskowyżu Bain- 
sizza-św. Ducha aż po okolice Monte San Ga- 
briele przełamano opór Włochów. Nieprzyja 
ciel okazuje tendencyę zwrócenia całego obsza- 
ru okupionego podczas 11 bitwy nad Soczą ży- 
ciem wielu tysięcy. 

Na wyżynie Krasu rozwijają sięprzy nie- 
zmiennej”sytnacyi lokalne walki. Uderzenie 
sprzymierzonych zdołało w dwóch dniach wal- 
ki zachwiać liniami nieprzyjacielskiemi na 10- 
kilometrowej przestrzeni frontu. U cofających 
się Włochów panuje jaknajwiększy zamęt. Wie- 
łe oddziałów musiało wskutek zupełnege odcię- 
cia złożyć broń na otwartem polu. Wielkie 
kompleksy dział wielkich kalibrów oraz nie- 
przejrzane mnóstwo materyału wojennego wpa- 
dły w ręce sprzymierzonych. 

Jedna z austo-węgierskich dywizyi zabra- 
ła nieprzyjacielowi na południowy zachód od 
Tolmein sama jedna 70 dział. 

Dotychczas przeszło zwyż 30.000 jeńców 
przez stacye zborne sprzymierzeńców oraz na- 
liczono około 300 zdobytych dział. 

NA FRONCIE WSCHODNIM i w Albanii 
bez zmiany. 


Urzędowo donoszą: 


Szef sztabu generalnego. 


KOMUNIKAT NIEMIECKI. 
BERLIN 26 października.  Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIR ZACHODNIM: Po silnem 
przygotowaniu ogniowem uderzyli Francuzi z 
półnoenych stoków Chemin des Dames na Ai- 
lette. Atak ich natrafił na straże przednie 
ściągnięte jeszcze poprzedniej nocy na południo- 
wy skraj lasu Pinon, które zostały wycofane 
na północny brzeg kanału Oise-Aisne. Na in- 
nnych punktach pola walki po obfitującej w 
wyniku obronie przeciw nieprzyjacielskiemu 
uderzeniu zostały nasze linie pianowo  przeło- 
żone za kanał koło i na południowy wschód 
od Chavignon. 

Nieprzyjaciel, który usiłował następnie 
przekroczyć nizinę kanału został przez nasze 
wojska odrzucony na wschodni brzeg Mozy. 

Bataliony dolno-saskie atakowały linie fran- 
cuskie na szerokości 1200 m. w lesie Chaume. 
Kilka nieprzyjacielskich kontrłaków  załamało 
się krwawo. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Wyzyskując 
przełamanie frontu pod Flicz i ped Tolmein 
wojska nasze prą uaprzód przez Karfreit i 
Raurina. 

Wojska północnego skrzydła drugiej ar- 
mii włoskiej o iłe nie dostały się w niewolę 
cofają się przed nieprzepartem posuwaniem 
się naprzód. Pułki niemiecki i austro-węgier- 
skie rywalizując z sobą przekroczyły nazna- 
czone im cele i wyrzuciły nieprzyjaciela z sil- 
nych stanowisk górskich w tylnych liniach, 
które on utrzymać usiłował. 

Pod naszym naciskiem rozpoczynają Wło- 
si opuszczać także płaskowyż  Bainsizza-św.- 
Ducha. 

Walczymy w wielu miejscach już na ziemi 
włoskiej. Liczba jeńców wzrosła do 30,000 ty- 
sięcy w czem 700 oficerów. W zdobyczy wię- 


cej niż 300 dział. 
v. Ludendorff. 


OFIARY ŁODZI POÓGWODNYCH. 


BERLIN. Koło zachodniego wybrzeża 
angielskiego i na Morzu Półnoenem  zatopiła 
jedna z naszych łodzi podwodnych (komendant 
kapitan Georg) ponownie 6 okrętów i 1 żaglo- 
wiec o pojemności okrągło 26,000 ton. 

Szef szłabu admiralicyi. 


OFENZYWA i—POKÓJ. 
WIEDEN. Na posiedzeniu Izby posłów za- 


| brał głos prezydent Izby dr. Gross i ogłaszając 


Nr. 248, 


przeciw Włochom powiedział następnie: 
doniesienia o pomyślnych wynikach ofenzywy 

„Opuściła nas wielka troska o nasz port 
morski o Tryest. Wzrosła gwałtownie nadzieja 
rychłego honorowego pokoju”. 

Przemówienie zakończył prezydent okrzy- 
kiem na cześć cesarza i armii, który Izba trzy- 
krotnie powtórzyła. 


PRZESILENIE GABINETOWE 
we WŁOSZECH. 


RZYM. Izba odrzuciła dziś po.przemó- 
wieniu Sonnina 314 głosami przeciw 96 porzą- 
dek dzienny wyrażający rządowi zaufanie. Pro- 
wizoryum budżetowe uchwalonotylko na 2 mie- 
siące. Ministeryum Bosesellego poda się dziś 
do dymisyi. 


SPRAWA LITWY. 


„Kuryer Lwowski* donosi: Jak informu- 
ją z dobrze poinformowanych kół politycznych, 
miałaby nastąpić ze strony niemieckiej zgoda 
na połączenie części Litwy, zamieszkałej przez 
Polaków i Białorusinów—tH. gub. wileńskiej i 
grodzieńskiej z Polską—w razie utworzenia w 
Królestwie armii polskiej. 


Mozajka rosyjska. 


(Obawy © Rewel i Petersburg: Wołanie o pokój. 
Proces Korniłowa), 


AMSTERDAM. „Alig. Handelsblad“ do- 
nosi: Z Petersburga donoszą, że admirał Ne- 
miłis zapatruje się bardzo pesymistycznie na 
sytuacyę wojenną. Admirał oświadczył, że nie 
wątpi, iż zajęcie Rygi i Ozylii jest tylko wstę- 
pem starannie wypracowanego planu atakowe- 
go na Petersburg. Sytuacya jest bardzo po- 
ważna. Niemcy nie potrafią wprawdzie prze- 
prowadzić całego swego planu przed wiosną, 
jest jednak prawie pewnein, że zdobędą Re- 
wal w ciągu zimy. 

SZTOKHOLM. Według doniesienia „Rieczy* 
uchwaliła R. R. i Ż. w Petersburgu rezolucyę 
domagającą się natychmiastowego zaczęcia ro- 
kowań pokojowych jako jedynego środka ura- 
towania Rosyi od zguby. 

PETERSBURG. W sprawie Korniłowa od- 
było się przesłuchanie Kiereńskiego i ministra 
wojny. Przesłuchiwanie dalsze Korniłowa zo- 
stało odroczone do stycznia. 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc listopad 


i wyrównać zaleglości w prenumera- 
cie za wszystkie miesiące ubiegłe. 


Rozpoczynając z dniem 1 listopada druk 
dodatku książkowego, zawierającego opowiada- 
nie z dziejów współczesnych p. t. „CAR MIKO- 
ŁAJ Ii, zwiększamy temsamem objętość „GAZETY 
POLSKIEJ“ 6 połowę. 

Czyniąc to nie szezędzimy kosztów, musi- 
my jednak wobec ogólnego braku papieru o- 
graniczyć się do istotnie niezbędnego nakładu, 
który będziemy regulowali na podstawie nadsy- 
łanej prenumeraty. 

Prosimy przeto czytelników chcących nie 
doznać przerwy w otrzymywaniu „GAZETY POL- 
SKIEJ* o nadsyłanie jej wcześnie tak. by przed 
dniem 1 listopada doszła do rąk administracyą 
gdyż na przyszłość ani na kredyt a tembardziej 
zalegającym z przedpłatą dziennika nie będziemy 
mogli wysyłać. 

Przedpłata na „GAZETĘ POLSKĄ“ wraz 
z codziennym dodatkiem książkowym (w obję- 
tości 8 stron) zostaje z powodu podrożenia pa- 
pieru nieznacznie od 1 listopada podwyższoną 
i wynosi miesięcznie z przesyłki, 
pocztową w okupacyi austryackiej 3 K. 50 
hal., w okupacyi niemieckiej 2 marki 60 fen. 

Cena pojedyńczych numerów zostanie z 
dniem 1 listopada podwyższona w okupąfyi 
austr. o 2 hal-, tak że wyniesie 14 halerzy za 
numer, w okupacyi niemieckiej 10 fenigów. 


ADMINISTRACYA. 


= Jan Kucharzewski. 


wał z okazyi ustanowienia Rady Regencyjnej 


Ńr. 248. 


KRONIKA. 


Stanewisko referendarza Rady Regencyjnej z 
tytułem referendarza koronnego objąć ma p. 


Dar cesarza Karola. Cesarz Karol ofiaro- 
w Polsce klasztorowi OO. Paulinów i gminie 
miasta Częstochowy posąg Najświętszej Maryi 
Panny Częstochowskiej, który ma być ustawio- 
ny na miejscu usuniętego pomnika Aleksandra 
II-go. 
F Nowi inspektorzy szkolni. W okupacyi austr. 
zostali mianowani inspektorami szkolnymi pp. 
Paweł Klimczak — okręg puławsko-kozienicki; 
Maryan Lubelski—pom. inspektora szkolnego 
w okręgu lubelskich; Bolesław Kaczorowski— 
okręg tomaszowski; Leon Jasiński—okręg ja- 
nowski; Władysław Matuszkiewicz—okręg bił- 
go rajski; Zenon Zaklika—okręg krasnostawski; 
Jan Skowroński—okręg opatowski; Józef Gra- 
bowski—okręg dąbrowskiśJan Kamiński—okręg 
jędrzejowski. 

Biskupi galicyjscy przeciw Lidze kobiet. Kra- 
kowski „Głos Narodu* pisze: W sferze stowa- 
rzyszeń kobiecych po miastach naszych po- 
wstało w osłatnich czasach wrzenie, którego 
rzecz dziwna, żadne echo nie odezwało się w 
naszej prasie. XX. Biskupi naszego kraju wy- 
dali wspólną wskazówkę do księży, aby stara- 
Ji się nakłonić panie do wystąpienia z Ligi ko- 
biet. Zakotłowało się wśród niewieściego rodu. 
Wiele pań bez namysłu za wskazówką bisku- 
pią zgłosiło swoje wystąpienie z Ligi, inne wa- 
hają się, jakby wyczekiwały zmiany za 
rządzenia w nadziei, że zostanie wszystko po 
dawnemu, a są i takie, które z miejsca podję- 
ły walkę przeciwko biskupiej odezwie i agitują 
przeciw niej po cichu w mniejszych kółkach i 
głośno na zebraniach. 

Wybory do reprezentacyi powiatowych. Ge- 
neralne Gubernatorstwo Wojskowe w Lublinie 
rozpisało rozporządzeniem z dnia 19-go paź- 
dziernika 1917 BZCh. Nr. 3027 wybory do re- 
prezentacyj powiatowych we wszystkich 27 po- 
wiatach c. i k. obszaru administracyjnego. 

Dokonania wyborów należy się spodzie- 
wać w ciągu miesiąca grudnia b.r. 

Statut palestry polskiej. Z Warszawy do- 
noszą: Wyłoniona przez delegacyę adwokatury 
komisya zredagowała juź w formie ostatecznej 
statut palestry polskiej. W tych dniach statut 
ten przesłany będzie do departamentu sprawie- 
dliwości. 

Ułatwienia w podróży. Departament Spra- 
wiedliwości powiadomiony został na drodze u- 
rzędowej o dwóch nowych zarządzeniach c.i k. 
austryackiego ministeryum wojny. 

W myśl jednego z tych zarządzeń, urzęd- 
nicy sądów polskich będą korzystali przy przy- 
jazdach zarówno służbowych jak i pozasłużbo- 
wych na c. i k. kolejach okupacyi austryackiej 
—ze zniżki 50 proc. 

Zniżkę tę czynić będą bezpośrednio kasy 
osobowe przy kolejach za okazaniem właściwej 
legitymaeyi. 

Źródła lecznicze w suwalskiem. We wsi Dą- 
browa, położonej między Suwałkami a Sejnami 
natrafiono na źródła mineralne. Woda z tych 
źródeł używana jest przez okolicznych miesz- 
kańców w celach leczniczych i podobno jest 
bardzo skuteczna na oczy. Zbadaniem tych Źró- 
deł zajęły się władze i delegowały na miejsce 
specyalną komisyę. : 

Pierwszy kopiec Kościuszki. „Kuryer Poz- 
nański* przypomina, że Wielkopolska posiadła 
pierwsza pomnik Mickiewicza w Poznaniu (w 
roku 1859), pierwsza pomnik Słowackiego w 
Mirosławiu Kościelskich (w roku 1899) i pierw- 
sza usypała kopiec Kościuszce, prędzej zanim 
zaczęto sypać kopiec pod Krakowem. 

O kilka mil od Poznania pod Obornikiem 
w Obiezierzu znajduje się ten kopiec. 

Fałszywe banknoty. Ostatniemi czasy, jak 
pisze „D. W. Ztg.*, ukazały się znów w obie- 
gu podrobione banknoty „Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej*, opiewające na 2 marki i 
50 marek. 

Banknoty 50-markowe nie mają wodnych 
znaków. Na stronie odwrotnej jest mylnie wy- 
drukowany wyraz: „POŻYEZKOWEJ*, zamiast: 
„pożyczkowej* (e zamiast e). 

Wznowieńie skasowanych pociągów. Od dn. 


GAZETA POLSKA Str. 5. 


Ś. p. 


Antoni Sieprawski 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 października 
1917 roku przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie zwłok z domu p. Majera, przy ulicy 3-go Maja Nr. 21 na 
cmentarz miejscowy odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 2-ej po połud- 
niu, o czem zawiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół pozostali w nieutulo- 


nym żalu 


22-go bm. kursują na linii Granica— Kowel po- 


Żona, syn, córki i whuki. 


(d) W sprawie pozwoleń. Stosownie do 


ciągi pospieszne Nr. 101 i 106: pociąg pospiesz- |rozporządzenia Wydziału Gospodarczego C, i 


ny 101 odchodzi z Granicy o godz. 4.15 popo- 
łudniu, a przychodzi do Lublina 12.49 w nocy, 
a odchodzi z Lublina e godz. 1.14 w nocy; do 
Kowla przybywa o 5-ej rano. 

Pociąg pospieszny 106 przybywa do Gra- 
nicy o godzinie 9.30 wieczorem, odchodzi z Lu- 
blina o godzinie 12.40 popołudniu, a przyby- 
wa do Lublina o godz. 12.26 popoł., a odcho- 
dzi z Kowla o godzinie 8.40 rano. 


Z MIASTA i OKOLICY 


Dąbrowa. 

(d) Odczyt. W niedzielę dn. 28 o godz. 3 
popoł. w sali resursy p. Fr. Omilianowski wy- 
głosi odczyt na temat „Zgromadzeń Rzemieślni- 
czych“. 

(d) Zebranie Domu Ludowego. Zarząd Do- 
mu Ludowego na dzień 28 b.m., godz. 2 i pół 
popoł. do sali resursy zwołuje nadzwyczaj- 
ne zebranie członków, «elem omówienia spra- 
wy kupna plncu. 

(d) Szkoła froeblowska. Wkrótce w mieś- 
cie naszem powstanie szkółka froeblowska. 

(d) Rozporządzenie. Komendant obwodowy 
ogłosił zakaz jeżdżenia ciężarowymi wezami w 
godz. od 9 wiecz. do 6 rano. Osoby, nie stosu- 
jące się do tego rozporządzenia, będą karane 
14-todniowym aresztem lub grzywną 300 kor. 

(d) Taki co przechowywał nici. Jedną z 
drobnych a przecie dotkliwych klęsk „paska“ 
jest obecnie n.p. brak nici, za które cena do- 
chodzi obecnie w Dąbrowie od 7 do 15 k. za 
szpulkę, przyczem można je kupić tylko za... 
protekcyą. 

W rzeczywistości nici nie bra, ktylko „po- 
chowały się* nagle. 

Przedwczoraj np. udało się tutejszym ko- 
misarzom targowym odkryć u kupca Miodow- 
nika na Starej Dąbrowie, dużą skrzynkę za- 
wierającą około 160 funtów nici w szpulkach. 

U tegoż samego znaleziono 36 worównaj- 
lepszej, przedwojennej pytlowanej mąki (0000); 
450 funtów oryginalnej rosyjskiej herbaty w 9 
pakach; 10 sztuk Inianego płótna przedwojen- 
nego, 5 sztuk materyi wełnianej oraz 2 sztuki 
sukna czarnego... Wszystko te—reprezentujące 
przy obecnych cenach pokaźny mająteczek — 
uległo konfiskacie. 

(d) Święto szewców. 25 bm., jako w dn. 
św Kryspina i Kryspijana, patronów szewców, 
w kościele parafialnym na intencyę m. cechu 
szewskiego odbyło się nabożeństwo, w którem 
wzięli udział wszyscy członkowie cechu. W 
dniu tym wszystkie zakłady szewskie były nie- 
czynne. 

(d) Siła pociągowa. Widocznie wskutek 
braku koni, coraz częściej spotyka się na uli- 
cach miasta jakieś nowe zaprzęgi — wytwór 
wojny— możliwe tylko w okresie ogólnych bra- 
kow i niedomagań. Oto naprz. miejscowy urząd 
pocztowy dla przewiezienia na wielkim wozie 
licznych przesyłek pocztowych z kolei i na ko- 
lej używa do pociągu wołów lub w ostateczno- 
ści jeńców wojennych. Coraz częściej zaś spo- 
tyka się fakty, że biedniejsza ludność, zaopa- 
trując się na zimę w węgiel, z powodu dro- 
żyzny transportu— przewozi go własnemi siła- 


K. Komendy powiatowej z dn. 2 października 
r. b. Magistrat zawiadomił mieszkańców m. 
Dabrowy, iż wydawanie pozwoleń na kupno i 
przewóz zboża, produktów mącznych, nasion, 
kartofli i siana wewnątrz obszaru okupacyjne- 
go, należy wyłącznie do zakresu działania Pol- 
skiej Centrali Zbożowej. 

Pozwolenia na przewóz będą wydawane 
przez filie Polskiej Centrali Zbożowej tylko 
tym producentom, którzy zboże na własny u- 
żytek chcą przewieźć i dla zasiewów. 

Pozwolenia na kupno zboża dla celów a- 
prowizacyi udzielane nie będą, ponieważ zao- 
patrzenie w żywność miejskich konsumentów 
należy do Komitetu Aprowizacyjnego Powia- 
towego. 

Wszelkie prośby kierowane doc. ik. Woj- 
skowego Generalnego Gubernatorstwa o pozwo* 
senie na przewóz powyższych produktów u- 
względniane nie będą. 

Sosnowiec. 

(s) Loterya sosnowiecka. Chrześciańskie 
Tow. dobroczynności w Sosnowcu za pozwole- 
niem szefa zarządu w Warszawie urządza 
loteryę pieniężną, z której czysty dochód uży- 
ty będzie na zakup ubrań dla dzieci. 

Sprzedaż losów ma być uskutecznioną w 
ciągu października, listopada i grudnia r. b., 
ciągnienie zaś nastąpi 2 stycznie 1918 roku. 

Zgłoszenia pp. kolektorów, oraz wszelkich 
informacyi udziela w lokalu II Tow. pożyczko- 
j wo-oszczędnościowego w Sosnowcu przy ulicy 
3 maja Nr. 14—kierownik tegoż p. Zdzisław Mi- 
zerek. 

(s) Tow. wpisów szkolnych. Tow. pomo- 
cy dla niezamożnych uczniów i uczenic w So- 
snowcu z powodu ogólnego zebrania ogłosi- 
ło sprawozdanie za czas od 1 kwietnia do 1 
września rb. Według tego sprawozdania Tew, 
zapłaciło wpisy za 415 uczniów i uczenie w su- 
mie około 6.600 marek. Oprócz tego rady o- 
piekuńcze powiatowe i miejscowe wysłały na 
letnie kolonie 60 uczniów i uczenic kosztem 
5660 marek. 

Tow. wpisów odmówiło opłaty wpisowego 
200 uczniom i uczenicom z powodu braku fu '- 
ddszów. Powstałość w kasie na dn.1 wrześni :ı 
Do w gotówce 1060 marek, 13% rb. « 

or. 

(s) Koncert. W ubigły poniedziałek dn.22 
b.m. odbył się wieczór artystyczny, urządzony 
przez uczestników szkoły Araszkiewicza. Na 
program złożyły się dwie jednoaktówki, kwin- 
tet mandolinistów,deklamacye i skrzypce. Teatr 
był przepełniony. 

Będzin. 

(b) Tyfus plamisty. Znów kronika miej- 
scowa ma do zanotowania wypadek tyfusu pla- 
marężg: mimo przypuszczenia, że tyfus już wy- 
gasł. 

(b) „Wieczór Kościuszkowski*. Z powodu 
różnych trudności odłożony z ubiegłej niedzieli 
„Wieczór Kościuszkowski*, urządzany stara- 
uiem Zrzeszenia nauczycielstwa szkół począt- 
kowych odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w sari Klubu Obywatelskiego na Górze Zam- 
kowej o godz. 5-ej popoł. 

Wieczór ten urządzony jest przeważnie 
dla uczącej się dziatwy, która też i program 


mi w ilości kilku korey na specyalnych wóz-; całkowicie wypełni. 


kach. 
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„GAZETĘ POLSKA" | ŚWIĄTECZNY 
wychodzącą HUMORYST. - SATYRYCZNY. 


wydawnictwa 


w Dąbrowie Górniczej. 


54.ty ROK | 


PRENUMERATA: KORON 8.— 
KWARTALNIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. 


ś4 jest popularnym ğ 

„Gazeta Polska daama A E 
święconym sprawom narodowym, przynoszącym $ 
w każdym numerze artykuły polityczne i tele- $ 
gramy, oraz iuformującym o wypadkach w kra- $ 
ju i zagranicą — Od 1 listopada br. zaś da po- $ 
nadto swym czytelnikom 


== WSPANIAŁĄ == 
PREMIĘ KSIĄŻKOWĄ| rowerów i pnzysonów 
w formie dodatku do każdego numeru gazety. St. KRZYWANŅNSKIEGO 


W dodatku będą pojawiały się dzieła bi- fi RA 
storyczne. powieści, poezye i t. d w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 


Jako pierwsze dzieło rozpocznie od 1 li- Oddział w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 8. 
stopada wychodzić książka Poleca rowery nowe i używane wszeł- 
KRAKÓW, 


kie części i przybory, hurtowo i „detałicz | 
a JE nie; reperuje,. przerabia i odnawia rowery ZK 
TET SE E A owey Nr, 33. — RYNEK — Mr. 33. H 
yH najbardziej zniszczone po cenach niskich. 2 s 
HE Reperacya maszyn do szycia i gramo- MR EE | 
dołączana arkuszami i 8 stron) do każdego 


135—25—X tonów. UNIWERSALNE. ATELIER 
numeru „GAZETY BOL SKIEJ. Cała książ- 


- ka, stano i wg A w literaturze PERO Pak ASEE -e aj a PoE 
[Ski IORYS B. CAR j 
polskiej ZYCIGRY a edzie-ipida potrzeba zdonłych czeladników | 


około 300 stron objętości. na męzką i damską robotę do magazynu | la. Stanisławczyka 


WIADOMOŚĆ w ADMINISTRACYI 


„Gazety Polskiej”. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
ULICA NOWY ŚWIAT Nr 27. 


STARE 
~ DYWANY PERSKIE 


Z CENNEGO ZBIORU 


w Bazarze Krajowym 


Żeby ppoczątkowych arkuszy nie brakło M. Rzepeckieg Q. w DĄBROWIE, l 
trzeba się sjieszyć z nadsyłaniem prenumeraty, Ul. Króla Jana Sobieskiego Nr. 19. 7 uk. Ulmaw 8-ci dom*od Klubowej. <= 
która wynosę już wraz z przesyłką pocztową W Dąbrowie 117-10-10 * 
kane EDI SR IZ PARA WSZYSTKIE ODDZIAŁY FOTOGRAFII. 


1210-2-1 


Kto nadeśłe prenumeratę conaj- 
mniej do końca roku (6 kor.) temu 


administracya jeszcze w tym miesiącu Magazyn Mód Konfekcji i Galanterji 


rozpocznie wysyłkę „GazetyPolskiej*. HALINY KO SSOBU DZKIEJ 


ADEE PONIES RARE w Dabrowie Sobieskiego L. 7 


j „GAZETA PO LSKĄ' í POLECA w wykwintnym wyborze kapelusze warszawskie i wiedeńskie, 


Dab Górni przeróbki, przefasonowywanie. FANTAZYE KWIATY. 
ATOMA ROMICZA AIM BIŻUTERYĘ SZTUCZNĄ ! 
ME ul. Króla Sobieskiego 2. Uskutecznia się zamówienia na materje sztandarowe. 


1196-2-2 


Królewska węgierska Loterja klasowa w Budapeszcie 
uvece JEDEN MILION KORON -amm DEF- SmE, 90909, 200,009, Mam 
JEDNA PREMIA 600.000 KORON. 


=m Razem 50.000 wygranych w łącznej sumie 13.160.000 Kor. w gotówce. mmm =mmamm 


Ciągnienie pierwszej klasy dnia 10 appa ; | CALY POŁÓWKA ĆWIARTKA 
i 12 listopada 1917 roku. CENA LOSÓW: K. 12,— K. 6— K. 3.— 


Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należytości przekazem pocztowym należy skierować: 1178-4-5 
ge~ GAEDICKE A. G. Sg BC Kossuth Lajos-utca 11. “ZB 


Redaktor i wydawca Wiktor Mon dalski. Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej ul. Kr. Jana Sobieskiego 2. 


